Łódź, 4 П 1899 r. 
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Kalendarzyk tygodniowy. 
pone eean 


Sobota Ansgarego В. 
Niedziela Agaty P. M. 
Poniedziałek Doroty P. M. 
Wtorek Romualda Op- 
Środa Jana z Motty W. 


Rocznie rb: '8/ k. Czwartek: Apolonii Р. M. 
Głrocznie j, 4 — Piątek Scholastyki P. 
Kwartalnie, а — Wschód: g. 7 m. 44 


Miesięcznie, — 67 Zachód g. 4 m. 45 
j Długość dnia g. 9 m. 1. 
 Odnoszenie 10 k, m, 


Egz. pojedyńczy БК. 


ROZWÓ 


Шш йш. przemysłowy, ооо, span Їй, Оо, 


Z przesyłką pocztową: REDAKCYA 
i 
ае оо | ADMINISTRACYA 
Kwartalnie „4, 2 50 W ŁODZI, 
85. ul. Piotrkowska M 81. 


„Miesięcznie, 


Sobota, dnia 23 stycznia (4 lutego) 1899 т. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Pabianicach u Franciszka Romana; w Zgierzu u p. Ikierta, 


CENA OGŁOSZEŃ w „Rozwoju: „Nadesłaneć na 1-0] stronnicy kop. 50 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonpażelowy lub jego 


miejsce. 


Małe ogłoszenia ро 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy ро 1-ej kopiejce). 


Reklamy i Nekrologi 


po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Komitet. Giełdowy, Łódzki 
odaje do wiadomości osób interesowanych, że 
d dnia dzisiejszego w biurze Komitetu (ul. Krót- 
ia Nr. 1) w godzinach: ód g. 11 przed. połud. 
ód 3—5 popoł. będą przyjmowane zapisy na 

prentmeratę Ceduły Giełdy Łódzkiej. 
WARUNKI PRENUMERATY: 
Ја miejscowych tek. к rb. 4 rocznie 
odnoszeńiem do-domów «1:03» 6 a 
Ча zamiejscowych.» „з. «© wo, 6 + 


SZKOŁA 
MUZYCZNA, 


Potrkowska 86. 
Z dniem 2 stycznia rozpoczęło się nowe 
półrocze. Zapisy przyjmuje  kancelarya szkoły 
maużycznej od 10—2 i od 4—6. 


ZAKŁAD 
DLA CHORYCH NA OCZY 


ZEP 
Dr. W. Garlińskiego 
Piotrkowska 93 
przyjmuje chorych, na stałe pomieszczenie. 
Ambulatoryum dla przychodzących chorych codzien- 
| mie od 10 rano do | popołudniu. 
| Cena za poradę jednorazową kop. 50. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dobrochna. 
WYSTAWY: Salon artystyczny, ul. Benedykta nr, 1. 


PANORAMA. Oblężenie Paryża, Pasaż Szulca, 
М TEATR ZIMOWY „Victoria“ (ul. Piotrkowska nr. 67). 
tzedstawienie popołudniowe o godzinie 3-ej „Zazdrośnica*, 
Omedya Bissona. 
w Wieczorem „Otello z p. Żelazowskim w roli tytuło- 
lej: Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 
ulię,, PRZEDSTAWIENIE „Jasełek* w teatrze Sellina przy 
Y Konstantynowskiej. Początek о godz. 3-ej popołudniu. 


Pojutrze, 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Bohdana. 
WYSTAWY. Salon artystyczny, ul. Benedykta № 1. 


PANORAMA. Oblężenie Paryża, Pasaż Szulca. 


Prz, TEATR ZIMOWY „Vietoria* (ul. Piotrkowska nr. 67 
Beata wienia Е МОМ „Vietoria* (ul. Piotrkowa ) 


ВАТ, kelnerów w Sali Koncertowej przy ulicy Dzielnej, 


Kurdowie, 


Na południowo-wschodniej pochyłości Ат 
menii górzystej i półnoeno-zachodnim stoku gór 
Zagros, w okolicach górnego biegu rzeki Tygru, 
gnieździ się naród czauskiego. pochodzenia bardzo 
wojowniczy i skłonny do rozbojów, zwany kur- 
dami, który częścią koczuje, a częścią stale jest 
osiądły rodami pod wodzą bogów, czyli naczel- 
ników wójennych, wybranych z pośród siebie. 

Kurdowie, których ogółem liczą do 3 milio- 
nów, zostają pod zwierzchnietwem Turcyi i Persy 


się obeenie plagą Armenii 
ego państwa bardziej, niżeli agitacye 
rewolucyjnych komitetów macedońskich lub 
partye młodo-tureckie łącznie z komitetem or- 
miańskim. 

Korespondent z Małej Azyi do „National 
Zeitung* zwraca uwagę na zwiększone w ostat- 
nich dziesięciu latach niebezpieczeństwo, grożące 
podróżującym po Azyi Małej ze strony licznych 
band rozbójniczych, złożonych wyłącznie z kur- 
dów, со zresztą potwierdzają raporty. konsulów 
miejscowych i sprawozdania podróżników euro- 
pejskieh. Kiedy przedtem misyonarz lub podróżny 
mógł zupełnie bezpiecznie podróżować po Armenii 
w towarzystwie jednego. lub dwóch zaptiów (żan- 
darmów). branych z sobą więcej dla ostentacyi 
i posługi, niżeli dla obrony, obecnie nawet silny 
konwój wojskowy nie wystarcza i nie zawsze 
uchroni od łupieżców, przeważnie kurdów, 

Datuje się to od czasu powszechnego uzbro- 
jenia kurdów przez rząd sułtański, co jak się 
okazuje było czynem bardzo lekkomyślnym. 

Inicyatywę do uzbrojenia kurdów dał ulubie- 
niee sułtana Zekki-pasza, czerkies ж pochodzenia, 
który przed siedmioma laty doradził, aby uzbro- 
iwszy kurdów, sformować z nich rodzaj nieregu- 
larnej jazdy (chamidże) na wypadek wojny z 
Rosyą. Chociaż podobny rodzaj jazdy niewiele 
by się przydał w wojnie z wojskami regularnemi, 
sułtan przyjął projekt Zekki-paszy. Wodzowie 
plemion chętnie zgodzili się na projekt, który 
dawał im broń, amunicyę, rangi wojskowe i żołd. 
Tym sposobem zorganizowano chamadże, ową 
jazdę, która tak dotkliwie daje się obecnie we 
znaki władzom tureckim. 

Przedtem już kurdowie odznaczali się zuch- 


tureckich, lecz dopóki byli źle uzbrojonymi i nie- 
zorganizowanymi po wojskowemu można jeszcze 
było dać sobie z nimi radę. Lecz teraz, sko- 
ro uzbrojono ich karabinami magazynowymi; 
zuchwalstwo beyów wzrosło.  Władając tysiącami 
wybornie uzbrojonych jeźdżeów, beyowie wyobra- 
żają sobie, że wszystko im wolno, że niema nad 
nimi władzy w cesarstwie tureckiem, której po- 
słuszeństwo byliby obowiązani i okazują to na 
każdym kroku. 


| skiej wydały amerykańskie Tow. 


| walstwem i nieposłuszeństwem odnośnie do władz | 


O posłuszeństwie dla władz cywilnych mó- 
wić sobie nawet nie pozwalają, powołując się na 
swoją organizacyę wojskową. Kurdowie. twierdzą, 
że odpowiedzialni są tylko przed swoim bezpo- 
średnim, najwyższym naczelnikiem Zekki-paszą, 
do. którego. zanoszone skargi pozostawiane bywa- 
ја bez, rezultatu. 

Rząd turecki nietylko nie przedsiębierze 
środków do ukrócenia swawoli kurdów, ale nadto 
od niejakiego czasu mianuje ich na rozmaite 
wyższe i niższe urzędy cywilne. Z pośród kur- 
dów wybierani bywają żandarmi (zaptioyie), a 
nawet gubernatorzy (kajmakani), Dzięki temu, 
a także i wymordowaniu tysięcy ormian pro- 
wincye zaludnione przez kurdów dają rządowi 
obecnie daleko mniej podatków, niżeli poprzednio. 
Chociaż na zmniejszenie podatków wpłynęła je- 
szcze i ta okoliczność, że w. Turcyi pobór podat- 
ków wypuszcza się osobom prywatnym przez 
licytacyę. Wioski ormiańskie, przynoszące da- 
wniej od 80,000 do 100,000 piastrów, obecnie 
dają zaledwie 2,000 do 3,000 rocznego podatku, 
Poprzednio pobór podatków w tych wioskach 
nabywali ormianie lub turcy, teraz staje do licy- 
tacyi i miejscowy bey kurdów, z którym nikt 
konkurować się nie ośmieli. + 

Туш sposobem kurdowie nabierają jeszęze 
więcej wpływów z uszczerbkiem wpływów i do- 
chodów rządu. 1 

Władze tureckie bezsilne, bo kurdowie posia- 
dają w, Konstantynopolu potężnego obrońcę, ulu- 


|bieńca sułtana, który dzięki takiemu obrotowi 


rzeczy, zebrał. już kolosalny majątek, Kurdowie 
zaś prowadzą dalej swoje rozbójnicze gospodar- 
stwo, grabią nietylko wioski ormiańskie, ale 
i tureckie, osłabiając skarb turecki i tak już do- 
szczętnie prawie wyczerpany. 

Ву: ie może rozbroić kurdów ani też za- 
mianować ich beyami turków bez narażenia się 
na straszliwą w skutkach wojnę domową, która 
by nawet tronem obecnie panującego padyszacha 
zachwiać mogła lub całą Azyę Małą w pustynię 
zamienić. 

Kurdowie wytrącają powoli władzę z rąk 
sułtana i kto wie, czy nie odegrają niezadługo 
w historyi Turcyi roli dawnych јадеа. К 


Ubezpieczenia wojenne w północnej Ameryce. 


Po ukończonej wojnie amerykańsko-hisz ań- 
ubezpieczęń 
statystyczne wykazy poległych, ubezpieczonych 
na wypadek wojny. 

Jakkolwiek dowiedzionem jest, że Ameryka 
stosunkowo mało żołnierzy straciła, mimo. tofa- 
chowcy asekuracyjni twierdzą, że z dotychczas 
zgłoszonych wypadków śmiertelnych w wojnie, 
nie możua wyciągnąć ostatecznych danych co do 
strat towarzystw. i 

Jak twierdzą znawcy, to co już wiemy, to 
dopiero wstęp dò szkód, jakie towarzystwa po- 
niosą. 

Ubezpieczeni, jakkolwiek wrócili do domu 
bez uszkodzenia wyraźnego, przez zmęczenie tru- 
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dami wojennymi, przez wycieńczenie i wpływ 
gorącego klimatu, stali się sposobniejszymi do 
nabywania wszelkich chorób, które wyczerpany 
organizm nie będzie mógł pokonać. 

To też, aby dać dokładny obraz właściwych 
strat towarzystw trzeba będzie jeszcze rok po- 
czekać. 

Obawy te są istotnie uzasadnione, tembar- 
dziej, że stosunki sanitarne w armii północno- 
amerykańskiej są bardzo opłakane, a intenden- 
tura również nielepsza. 

Dodajmy do tego, że mimo ukończenia woj- 
ny duża część wojska pozostala jeszcze w nie- 
zdrowych okolicach południowej Flotydy, na Ku- 
bie i Марії. 

Wielu zatem ubezpieczonych nie powróciło 
do ojczyzny i są ciągle wystawieni na panującą 
tam febrę, trudy 'służbowe i złe stosunki zdro- 
wotne. 

Nie więe dziwnego, że wiele amerykańskich 
towarzystw ubezpieczeń z trwogą spogląda w przy- 
szłość i oczekuje mimo ukończonej wojny dal- 
szych jej rezultatów. 

Dotąd żadne 'z tych towarzystw у nie podało 
sumy ryżyków wojennych, ale wiadomo powsze- 
chnie, że wszystkie instytucye bez względu na 
swą przyszłość pozwoliły swym ubezpieczonym 
brać udział w wojnie, lub też przyjmowały nowe 
nbezpieczenia, zwiększając ryzyka na miliony 
dolarów. 

Przeszło 50,000 dolarów wypłaciło już tylko 
dwa większe nowojorskie towarzystwa. Trzeba 
jednak zauważyć, że instytucye te mimo to 
ogromnie wiele zyskały, właśnie z powodu ubez- 
pieczeń wojennych. 

Pozwoliły one ubezpieczonym iść na wojnę, 
ale pod warunkiem opłaty 10 proc. wyższej 
premii. 

Dziś jednak, chociaż nie można jeszcze obli- 
czyć dokładnie poniesionych strat, Tow. aseku- 
racyjne postanowiły dodatku tego nie ściągać, 
widać zatem, że interesy ich nie są zagrożone. 
Ale też ubezpieczenia życiowe po wybuchu woj-, 
ny dochodziły do niezliczonej ilości. 

Obecnie zachodzą jeszcze pewne trudności 
z tego powodu, że trudno zbadać, czy wypadki 
śmiertelne, następujące po wojnie należy uważać 
jako bezpośrednie skutki tejże, lub też zaliczyć 
je na rachunek zwykłej śmiertelności. 

Z tego powodu powstaną zapewne spory, 
chociaż dzienniki nowojorskie podają wiadomość, 
że jedno ze znaczniejszych towarzystw nowojor- 
skich postanowiło w tej kwestyi nie robić trud- 
ności ubezpieczonym, со dowodżi najlepiej, jak 
znaczne zyski wpłynęły na rzecz towarzystwa 
® powodu wojny. 

Ciekawe są również warunki, na mocy któ- 
rych zawierano układy z ubezpieczającymi się. 
Pod tym względem panowała najszersza różno- 


| rodność. Każde towarzystwo 
premie, inne zobowiązania. 

Kilka takich instytucyj przyjmowało ubez- 
pieczenia na dwa lub trzy miesiące przed wy- 
ruszeniem ma plac boju, za opłatę bardzo nie- 
zmacznej premii. 

Jednakże mimo tak wielkiego ryzyka, zdaje 
się, że zrobiły znakomite interesy. Inne znowu 
towarzystwo żądalo z góry spłaty całej sumy 
ubezpieczonej, lub też nie przyjmowało ubezpie- 
czenia wojennego. Niektóre z towarzystw pod- 
nosiły premie do wysokości 5 proc., drugie do 
10 proe., zasłaniając się doświadczeniem, „naby- 
tem po wojnie francusko-pruskiej, 

Wreszcie i takie znalazły się instytucye, któ- 
re nie obawiały się ryzyka wojennego i przy. 
mowały ubezpieczenia na dawnych warunkac 
Te ostatnie przynajmniej najsumienniej postąp: 
ły, ale bywały i takie wypadki, że z ubezpie- 
czonym na małą sumę zawierano i bezpośrednio 
przed wymarszem układ na 10,000 dolarów wyż- 
szy. To już było istotnie po amerykańsku! 

Ogólnie rzecz biorąc, przypuścić należy, że 
о ile na razie wyrokować można, towarzystwa 
ubezpieczeń w Ameryce zrobiły na wojnie wcale 
świetne interesy, a przesadzone i przedwczesne 
lamenty ich sprawozdań nie mają najmniejszej 
racyi bytu. Jednego tylko obawiać się można, 
że po wojennym roku liczba ubezpieczeń w la- 
tach następnych może spaść znacznie. 

а Олу obawy te są uzasadnione, przyszłość ро- 
aże. 


* KRONIKA. 


Qdznaczenia. „Praw. 
stępujących odznaczeniach: 
Order św. Stanisława 3 klasy otrzymał czło- 


obmyślało inne 


Wiest.“ donosi о na- 


Państwa Adolf Hofrichter. 

Medale złote z napisem „za gorliwość”, do 
noszenia na szyi na wstędze orderu św. Anny 
członek łódzkiego komitetu dyskontowego kupiec 
drugiej gildyi Teodor Sztajgert; do noszenia na 
wstędze orderu św. Stanisława członkowie łódz- 
kiego komitetu dyskontowego Zygmunt Rychter, 
Otto Goldamer i I-ej gildyi syn kupiecki Ryszard 
Szajnert. 

Z powodu jubileuszu pułku ekaterynburskie- 
go, pułkownik tegoż pułku p. R, Flejszer wyje- 
chał do Petersburga w celu wręczenia Jego Cë- 
sarskiej Mości Najjaśniejszemu Panu żetonu na 
pamiątkę stuletniej rocznicy istnienia pułku. 

Jasełka. Przypominamy o jutrzejszem przed- 
stawieniu „Jasełek* w teatrze Sellina o godzinie 
З. ро południu. 


пек komitetu dyskoniowego łódzkiej filii Banku | 


Cel szlachetny, bo budowa dla biednych 
| dzieci tułku, wykonanie nie pozostawiające 
| nie 10: życzenia, to dostateczne motywa, by sala 

teatru Sellina napełnioną była jutro po brzegi. 

Ze stowarzyszenia nauczycieli chrześcian. 

Osoby zgłaszające się do biura informacyjnego 
| przy stowarzyszeniu nauczycieli chrześcian, a które 
| mieści się w lokalu własnym, przy ulicy Dziel- 
| nej nr. 31, w przyszłym tygodniu codziennie od 
| godz. Т do 8 wieczorem będą / przyjmowali na- 

stępujący dyżurni członkowie, «a  mianowieie: 

w poniedziałek—panna Stanisława Rajska, we— 

wtorek — p. Żychlewiez, w środę — p. Stejn, 
| w czwartek—p. Stefański, w piątek—pani Ber- 
| lachowa i w sobotę—pan Goldman. 

Obecnie biuro poszukuje nauczycielki na уут 
jazd, tudzież dwie froeblówki z konwersacyą nie- 
miecką i francuską. 

Biuro pośredniczy bezpłatnie. 

Z „Lutni.“ Wczoraj wieczorem odbyło się 
zwyczajne zgromadzenie. człenków towarzystwa 
śpiewaczego „Lutnia.“ 

Posiedzeniu przewodniczył prezes p. Sudra, 
który zaprosił na asesorów pp. Drozdowskiego 
| i Zasadzkiego. 

Na-porzadku- dziennym były wybory człon- 
| ków; przyjęto 48 zwyczajnych (1 odrzucono) 
i 3 czynnych. 

Zebranie ogólne stowarzyszenia wzajemnej 
| pomócy  majstrów fabrycznych, odbędzie „się 

w dniu 12 b. m. o godzinie 2 popołudniu w lo- 
| kalu własnym przy ulicy Głównej Nr. 17. 

Na porządku dziennym znajdujemy: następu- 
| jące sprawy: odczytanie sprawozdania za rok 
ubiegły; zatwierdzenie budżetu na rok 1899; wy- 
| bory ezłonków zarządu, komisyt rewizyjnej i ko- 
| miteta wsparć; wnioski zarządu i członków. 
| Kolega Crampton. Są pewne utwory ste- 
| niczne, dla których nie wynaleziono dotąd na- 
zwy w żadnym z języków żyjących, a do takich 
utworów należy „Kolega Crampton.* 

То, со twórca „Dzwonu zatopionego“. „Ha- 
nusi“, „Tkaezów* it d. napisał w ostatnich 
czasach, dałoby się chyba określić łacińsko-grec- 
kiem omówieniem: studynm psychologiczne. 

Crampton, to wielki malarz o cygańskich 
| instynktach. Nałamać się, lub nagiąć йо form 
mieszczańsko-biurokratycznych “jest dlań niepo- 
| dobieństwem, a profesorstwo jego, to bezustanna 
opozycya przeciw zaśniedziałej rutynie. Nie 
dziwne tedy, że w filisterskiem otoczeniu maleń- 
kiej stolicy, maluczkiego księstwa niemieckiego 
staje się on przedmiotem niechęci, a w końcu 
nawet pogardy całego grona porządnych kole- 
gów, którzy nie podlegając, jak Crampton, nie- 
| szezęszemu nałogowi alkoholieznemu, bardzo ро- 
| rządnie. zagważdżają  mózgownice. swych . uez- 
| niów. 
| Nieuchronna. katastrofa nadchodzi 


Niełaska 


Kronika Tygodniowa. 


Kamiawał.-—Dnńczycy i my.-—Biuro' pracy.—Bazar robotni- 
czy.—Gra w karty.—Opinia publiczna. —Kanał łódzki. 


Krótki, bo krótki, ale ożywiony. "To cecha 
bieżącego karnawału, przynajmniej u nas w Ło- 
dzi, gdzie ludzie umieją pracować, ale i bawić 
się potrafią, gdy pora po temu, i to bawić całą 
duszą. Tańcują więc ochoezo na lewo i na pra- 
wo: w Lutni, w Stowarzyszeniu nauczycielskiem, 
u majstrów tkackich, m rzeźników i kelnerów, 
u fryzyerów i felezerów, na ochronki, na szpitale 
i inne dobroczynne cele. 

Zabawa to krasa życia, to jasna barwa na 
szarem tle codziennych trosk i zabiegów, to czyn- 
nik cywilizacyjny, niezbędny dla uspołecznienia 
zbiorowisk ludzkich, niby cement spajający sil- 
niejszym ogniwem rozbitych na pojedyńcze grupy 
pracowników w jednym lub pokrewnych sobie 
zawodach. p 

Kto bacznem okiem dobrego obserwatora śle- 
dził u nas zabawy we wszystkich słojach spò- 
łecznych, ten przyznać musi, że na tej drodze 
zrobiliśmy duży krok naprzód. Gzy to na balu, 
gdzie zbiera się tak zwana śmietanka towarzy- 
stwa, czy pośród ludzi najcięższej pracy, % racyi 


zawodu swego, zmuszonych stykać się z najpro- | 


zaiczniejszą stroną życia, wszędzie wzorowy po- 
rządek i dobre wychowanie góruje. Nigdzie nie 


zauważyliśmy najmniejszego nadużycia, najmniej- 
szej dysharmonii. 

Zachwycony jestem ludem waszym — mówił 
w tych dniach przedstawiciel pokrewnego nam 
narodu. — Byłem wśród robotników fabrycznych, 
widziałem, jak przyzwoicie a jednocześnie wesoło 
i ochoczo oddawali się zabawie, uprzejmi wza- 
jemnie względem siebie, grzeczni wobec zwierzchni- 
ków, ale bez poniżenia osobistej godności. Do- 
wodzi to, że lud wasz dojrzewa społecznie, a 
warstwy naczelne demokratyzują się zwolna bez 
siltych wstrząśnień i karkołomnyeh zwrotów. 
Snać praca społeczna idzie u was prawidłowo, 
a jednocześnie dość energicznie. 

Слу w rzeczy samej zasłużyliśmy na podobne 
pochwały? 

Ogólnie biorąc, dobrobyt mas i ich uobycza- 
jenie rośnie u nas w dość szybkiem tempie, lecz 
wnikając w rzecz głębiej, odrzuciwszy na stronę 
6w pokost eywilizacyjny, czyniący nas podobny- 
mi do ludów naprawdę uspołeeznionych pod po- 
liturą, imitującą mahoń lub palisander znajdziemy 
najzwyczajniejszą sosnę, po staremu smolną, peł- 
ną sęków i nierówności, niewiele różną od tych, 
które szumiały po nad głowami pradziadów 
naszych. 

Przedewszystkiem, jak wysmukłe sosny stojąc 
pojedyńczo wiatrem kołysane, nie mamy odpo- 
wiednich zdolności, by na wzór drzew liściastych 
| spleść się konarami tak silnie, że zwartej masy 
zieleni nawet słońca promienie przebić nie zdołają. 

Brak nam tej solidarności, którą tak wybit- 
nie odznaczają się inne ucywiliżowane ludy, gdy 
lidzie o najżywotniejsze ich interesy. W chwili 


grożnej zdobywamy się na głośne, gzumnobrzmią- 
ce, frazesy, Olśniewamy się słów potokiem, lecz 
skoro wypadnie walczyć spokojnie a konsekwent- 
nie, a przedewszystkiem wytrwale; nie staje nam 
| dość siły odpornej, by wyprzeć się zakorzenionych 
nałogów i szkodliwych przyzwyczajeń. 

Toć u nas od wieków wszystko, eo tylko 
nosi stempel zagraniczny, cieszy się uznaniem 
i poparciem w najszerszem tego słowa znaczeniu, 
z wielką szkodą krajowego przemysłu i rzemiosł 
krajowych. 

A jednak wyroby nasze śmiało już rywali- 
zować mogą 7 zagranicznemi nietylko pod wzglę- 
dem trwałości i dobroci, ale i estetycznego ich 
wykończenia. n 

Duńczycy w chwili, gdy rugi pruskie dot- 
knęły ich do żywego, wnet zerwali stosunki han- 
dlowe z niemcami, ograniczywszy je tylko do 
rzeczy niezbędnych, dla krajowego ich przemy- 
słu nieodzownych. 

My tymczasem pomimo: nawoływania prasy, 
po dawnemu dajemy pierwszeństwo wszystkiemu 
co zagraniczne, nawet wówczas, gdy w kraju 
możemy dostać to samó, nierównie lepiej wyko- 
nane i za nierównie tańszą cenę. 

Zagranicą istnieją biura pracy przy zarzą- 
dach miejskich, pośredniczące między pracodaw= 
cami i pracownikami, przez samą już powa, 
swoją dając zobopółną gwarancyę; u mas wysił- 
ki czynione w tym przedmiocie przez stowarzy- 
szenia pracowników handlowych i nauczycieli 
nie znajdują należytego oddźwięku i ро staremu 
tu, gdzie miarodajne jedynie być winny odpo- 
wiednie zawodowe wykształcenie i 12001 nienie 
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panującego księcia, dymisya, napad wierzycieli, 
zwalają z nóg wczorajszego «tytana, rzucając go 
w szare mrowisko pospolitego tłumu. Cierniowa 
to droga, po której stąpa upadła wielkość, 
a krwawi ona jej stopy, tem mocniej, im bar- 
dziej ta nadczuła diisza odczuwa-sama chorobę 
woli, 

Ten właśnie moment’ psychologiczny jest 

"przedmiotem utworu Hauptmana, który siłą swe- 
go potężnego talentu zdołał dać obraz wstrząsa- 
jący do głębi duszy nadzwyczajną prostotą środ- 
“ków a prawdą obserwacji. 

Dzieło to, największego dziś dramaturga 
niemieckiego, ujrzymy ża «dni parę na naszej 
вбеше, dzięki inicyatywie najbliższego benefisan- 
ta p. Józefa Sosnowskiego, of 

Publiczność, która z takiem skupieniem i zro- 

*'ztmieniem słuchała niedawno bolesnych dziejów 
«Piotra Carusa, zapozna “się z jednym najsub- 
telniejszych utworów dicha ludzkiego, a % praw- 
'dziwem zadowoleniem stwierdzić to możemy, do- 
rosła ona już do tego. f 

Ofiary. Na imieninach u p. M. M. zebrano 
od gości 1 rub. а biednych dzieci. 

— Na dom podrzutków zebrano dnia 28 sty- 
cznia na balu w Paradyzie; za pośrednictwem pana 
Karola Taubego rb. 15 Кор. 261/,. 

Wieczorek kelnerów. W poniedziałek w Sali 
Koncertowej odbędzie się wieczór tańcujący, 
urządzony przez kelnerów łódzkich. 

Zabawa zapowiada się świetnie, o ile nie 
zepsują jej panowie pracodawcy. 

Z uwagi atoli na ludzi ciężkiej pracy, 
nie znających bowiem, świątecznego wypoczyn- 
ku przez rok okrągły, panowie restauratorzy 
uwolnią zapewne, największą możliwie ilość kel- 
nerów. tembardziej, że w poniędziałek  wieczo- 
rem, restauracye najmniej bywają czynne, a б7у- 
sty. zysk z zabawy idzie na zasilenie kasy wza- 
jemnej pomocy kelnerów. 

Z balu felczerów, W dnin 1 b. m. odbył 
BiG, doroczny bal członków ehrześcian tutejszego 
zgromadzenia felczerów. 

~ W szezupłem. jedynie koleżeńskiem kółku ba- 
wiono się wesoło do rana, д 

5 2 inicyatywy gospodyń balu pp. Jag., Morez. 

„i Zmor. zebrano 15 тр. 39 kop. na % chrze- 

ściańskich kolonij letnich, które złożono w re- 

dakcyi naszego pisma. 
przemysłu. 
„ Maksymilian Landau założył przy ulicy Widzew- 


skiej pod nr. 92 warsztaty mechaniczne pòd fir- | 


‚та „Progres* dla budowy i reperacyj, pomoeni- 
czych maszyn przędzalniczych i tkackich. 
Osobiste. Dyrektor zakładów Szeibletow- 


skich p. Surzycki mianowany został sekretarzem | 


honorowym. giełdy łódzkiej. 
Pluton. Znana warszawska fabryka palenia 
kawy, cykoryi i snrógatów kawy pod firmą 


Przemysłowiec tutejszy p. | 


| rzono p. Janowi Tarasiewiczowi: 


"r. b. dowiadujemy 


„Pluton“ otworzyła filię w Łodzi przy ulicy 

Piotrkowskiej pod Nr. 16, której zarząd powie- 

Poświęcenie i otwarcie filii odbyło się 

w tych dniach, a jest to cenny nabytek dla na- 

szego miasta, wyroby bowiem fabryki „Pluton* 

sobie szerokie koła odbiorców i po- 
пе. 

Bank państwa. Ze sprawozdania Banku 
Państwa o stanie rachunków w d. 13 stycznia 
się. że w grudniu handel 
i przemysł w dalszym ciągu obficie czerpały 
z zasobów bankowych. Portfel weksli powiększył 
o 13.9 mil. rüb. Zapasy metal. banku wynosiły 
w d. 13 stycznia r. b. 205.5 mil. “wobec” 263.6 
w d, 13 grudnia r. %. 1056 wkładów prywat- 
nych zmniejszyła się przez ten czas о 0.4 mil. 
rubli. 
"W zestawienia z dnia. 13 stycznia 1898 r. 
stan rachunków tak się przedstawia: Zapasy me- 
taliczne 250.5 mil. rub: wobec 3053 w r.z; 
w tem złota 145.7 mil: rub: wobec 169 w r. ж; 
wartość złóta w sztabach wynosi 757 mil. rub. 
wobec 875 w r. z. Potrfel: obejmował 309.2 mil. 
rub. wobec “818.8 w r. z. Banknotów w obiegu 
znajdowało się za 725 mil. rub: wobec 999 w r. 
2. Pokrycie banknotów wynosiło 153.4 proc. 
wobec 141.8 proc. w т. z: 

Za przekroczenie przepisów о jeździe po 
mieście w ostatnim tygodniu pociągnięto do od- 
powiedzialności 15 dorożkarzy. 

Zmiana nazwy folwarku. Właściciele fol- 

warkun Wodzyń gm. Żeromin, w pów. łódzkim 
wystąpili do władzy z prośbą о zmianę nazwy 
folwarku na nazwę Janowo. 
ý ele motywują częstemi po- 
ży płacenin podatku, skutkiem istnie- 
nia w tejże gminie kilkt folwarków pod nazwą 
Wodzyn. 

Rzadka uczciwość. Zamieszkała przy ulicy 
Widzewskiej pod nr. 15 Szajndla Wolf, złożyła 
Ww П суткше policyjnym rubłi 10 znalezione 
przez jej syna Jankla. 


Pieniądze te są do odebrania za udówodnie- | 


niem własności, 


NOWY JARMARK. 


Dotychczas z dwóch jarmarków 
Nam słynął gród syreni, 

Z tych jeden był „wełniany* 
Gdy wiosna się promieni, 

A w końcu roku drug 

„Chmielarski* nosi miano; 

W tem, od lat paru, nowy 
Znów jarmark tam dodano. 


W kąt przed yfim tamte oba, 
“(бат taki wre i życie, 
І bląca geSzefciarska 
*"Tam stoi już па szczycie... 
„Hej, do mnie, państwo, do mnie!* 
Wołają z bud tych głosy. 
+Sensacyę dam wam taką, 
Aż wszystkie wstaną włosy!* 
„Nie słuchać go! 10 blaga!... 
A zdziera przytem skóryl... 
Za; marne dwa rubelki 
Ja dam bibuły fury!. 
„Bibuła to — dla szezurów! 
Słuchajcie: — woła inny — 
Jam lepszy, bo choć stary, 
Wciąż rzeźki jestem, zwinny!...* 
— „Hej, do mnie, do mnie, państwo! 
Obrazki dostaniecie!* — 
— „Nie weźmiesz na obrazki, 
Publiczność — to nie dziecię! 
Hej, premia. wielkie! premia! 
Obdarzę was bogato — 
Darmo,,. lecz za oprawę 
Wywdzięczcie się — dopłatą...“ 
— „Ho, ho, kawały, bracie, 
Ja całkiem darmo daję!...* 
— +A ja dwa razy dziennie 
Slo. wieści we wsze kraje!..* 
— „Неј, ја to samo daję 
Za tańsze, gdzie, pieniądzel..* 
— „Ja puszczę jeszcze taniej 
I wszystkich was urządzęl..* 
Czasami głosów fale 
W wielkie się łączą morze, 
Со huczy tak straszliwie, 
Jak piekła sfer przestworze... 
Niekiedy z tej wichury 
Dolecą pewne zdania: 
„Siły najznakomitsze!..* 
„Konkursy...“ „Na „fis* Ъгаша!..* 
„Grand. nouveanté!..“ „Siarpryzy!..* 
„Najnowszy towar!.. przedni!,.* 
„Hasła bez konkurencyi!..* 
„Wykaz sąsiedzkich bredni!..* 
О ile handlujący 
Buńczuezni i krzykliwi, 
O tyle ci — z publiki — 
Zgnębieni, ledwie żywi... 
Od wrzasku fanfar, kotłów 
Aż trzeszczy biedna głowa, 
choć chce kupić, 
Pieniądze nazad chowa... 
I szuka tych — spokojnych 
I na nich tylko liczy... 
Ten trzeci wielki jarmark — 
Wszak wiecie? — wydawniczy! 


Му 
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po staremu wchodzą w grę protekcye i protek- 
сујкі, bardzo często obie strony na bolesny na- 
rażające zawód i co jeszcze gorzej, obniżające 
zaufanie do sił krajowych rzecz nieunikniona, 
gdy dzięki protekcyi miernota zajmie nie nale- 
"те jej miejsce. $ 

Z drugiej znów strony Judzie nie posiadają- 
бу protekcyi, nieraz bardzo wysoko uzdolnieni 
marnieją na niewłaściwych sobie ` stanowiskach 
z ogólną stratą kraju, przykładem swoim znie- 
chęcając innych, równie uzdolnionych, którzyby 
zawodowi temu poświęcić się pragnęli. T two- 
rzy się owe zaklęte koło, w którem wciąż po- 
wtarzają się jedne i te same waryanty. 

Z jednej strony skargi na brak” pracy, na 
protegowanie oudzożiemców ze szkodą sił krajo- 
wych; z drugiej na brak ludzi, na słabo rozwi- 
niętą wśród krajowców zdolność do opanowania 
przedmiotu, przez eo najlepiej nawet dla nich 
usposobieni pracodawcy muszą uciekać się do sił 
zagranicznych. 

, Gdybyśmy jednak posiadali tyle zdolno- 
ści do tworzenia stowarzyszeń, ile posiadamy ich 
do organizowania zabaw, jakże rychło wydobyć 
by się można z owego zaklętego koła i uspołe- 
cznienie nasze w zewnętrznej politurze, lub co 
najwyżej w fornirze dziś ujawniane na wyrób 
manier zamienić. 

Gromada to wielki człowiek, dokucza temu 
zawsze, со na pojedyńcze siły za słabe. 

Dowodem Bazary rzemieślnicze, istniejące 
zagranicą. Wytwórcom zapewniają one zbyt ich 
wyrobów, nabywcom ułatwiają kupno, sprzedaż 
„na raty. 


Co prawda i u nas sprzedaż na raty zysku- 
je coraz więcej praw obywatelstwa, nie przynosi 
atoli zbyt wielkich korzyści ani dla wytwór- 
ców, ani dla nabywców 

Pierwsi zbyt wiele ryzykują, by nie byli 


| zmuszeni przez odpowiednie odsetki, a więc pod- 


niesienie ceny swych wyrobów wyrównywać 


| przewidywanych strat; drudzy zbyt wiele tracą 


nabywając na raty potrzebne im przedmioty, 
które za gotówkę nabyliby o wiele taniej. 

Złemu i w tej mierze zaradzićby mogły 
stowarzyszenia wchodząc z wytwórćami w poro- 
zumienie, со do sprzedaży na raty członkom ich 
wszelkich przedmiotów po cenie nie tylko por- 
malnej ale nawet niższej. Wytwórca bowiem 
mając zapewniony szerszy zbyt dla wyrobów 
swoich i gwaraneyę wypłaty chętnie uczyni mo- 
żliwe ustępstwa. 

Przekonało się о tem Stowarzyszenie pra- 
ceowników handlowych w Łodzi, które nawet 
w teatrze uzyskało tańsze bilety dla swych 
członków. 

Za jego przykładem powinnyby pójść 
wszystkie stowarzyszenia, nie tylko na wzajem- 
nej pomocy oparte. 

Stowarzyszenia mają jeszcze i tę zasługę, 
że jako ciała zbiorowe wpływają na racyonalne 
wyrobienie się opinii publicznej, która u nas 
bardzo, a bardzo szwankuje, wytwarza się bo- 
wiem przypadkowo, najczęściej przy kufelku lub 
pod wpływem osobistych wrażeń danego osobni- 
ka, nie poddanych należytej krytyce, a rzeczni- 
kami jej bywają ludzie nie mający ku temu naj- 
mniejszego prawa, amfitryoni biesiad restaura- 


cyjnych lub ci bezczelni, posiadający dość zu 
chwałej odwagi, aby własną nicość Kosztem cu- 
dzym zakrywać. 

Gdyby nie to, opinia publiczna dawno już 


| napiętnowałaby wzgardą nie jednego, z dzisiej- 


szych jej przewódców a zwłaszcza tych szynko- 
wnianych szulerów, którzy w czasach ostatnich 
rozpanoszyli się w Łodzi. | Pl 

Miasto geszeftu i ryzykownych przedsięwzięć 
posiada grunt bardzo podatny do uprawienia 
wszelkiego rodzaju hazardu. To też i gra ha- 
zardowa, gra na krótkiem toporzysku rozwinęła 
się u nas w Łodzi niepomiernie a grasuje prze- 
ważnie wśród ludzi, którzy ciężką pracą zara- 
biają na chleba kawałek. Tu aferzysta w prze- 
ciągu paru minut w orła i sitko ogrywa średnio 
uposażonego technika, wyciągając mu w parę 
chwil sto kilkadziesiąt rubli; tam średniej miary 
przemysłoweowi zabierają w baczka czy lancu- 
sia tysiąc pareset rubli, owdzie sgrywają się 
czeladnicy piekarscy, gdzieindziej znów rzeźnicy, 
kelnerzy, krawcy, słowem hazard kwitnie w naj- 
lepsze. 

Nie dziw brudne miasto; bo chociaż któryś 
z dowcipnych korespondentów nad Wisłą je 
umieścił, nie posiada ono przecież dość wody, by 
® brudu się omyć. Ale miejmy nadzieję. „Kuryer 
Codzienny“ doniósł przecież o zamiarze budowy 
kanału, którego wody Łódź opłukać mają. 

Wówczas omyjemy się z brudów naszych, 
co daj Boże jaknajrychlej. 

Janusz. 
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Z WARSZAWY. 


Kasa artystów. Onegdaj odbyło się doroczne 
zgromadzenie kasy pożyczkowej artystów teatrów 
warszawskich. Zebrani przez powstanie z miejsc 
podziękowali: prezesówi teatrów gen. Iwanowowi 
za przyczynienie się do powiększenia dochodów 
z tomboli, bar. Leopoldowi Kronenbergowi za 
ofiary coroczne, prasie za popierane kasy. Spra- 
wozdanie zat: z: zatwierdzono. ©d pożyczek 
postanowiono pobierać '60/, od wkładów dobro- 
wolnych płacić 3'/,, płacę buchaltera, kasyera 
i skarbnika postanowiono podwyższyć о 500 rb., 
prosić dyrekcyę teatrów o lokal dla kasy, 
a wrazie odmowy, wynająć go za 200 rubli. 
Na wsparcia przeznaczono 2,500 rb., ogranicza- 
jąc wsparcie. jednorazowe do 40 rubli. Wreszcie 
oklaskami podziękowano p. Ładnowskiemu pre- 
zesowi kasy, za trudy ponoszone dla jej dobra, 
poczem dokonano wyborów. 

Tow. dobroczynności. Zapowiedziane na 
środę zgromadzenie ogólne członków Towarzy- 
stwa dobroczynności nie doszło do skutku, od- 
będzie się zatem w dniu 8 b. m. bez względu 
na liczbę obecnych. 

Smutna omyłka. Pod tym nagłówkiem pisze 
„Kur. Warsz.*: W poniedziałek wieczorem pan- 
na „*, w towarzystwie brata członka jednej 
u sekeyi Towarzystwa popierania rosyjskiego 
przemysłu i handlu, szła Krakowskiem Przed- 
mieściem. Brat jej wstąpił na chwilę do gmachu 
muzealnego, panna "y miała zaczekać przy 
bramie. W chwili, gdy pan „*, znikł w przed- 
sionku, do młodej panienki zbliżyli się dozorca 
rewirowy i polieyant z żądaniem, aby udała się 
z nimi do cyrkułu. Nawpół przytomna z prze- 
rażenia panna „*, schroniła się do przyległego 
składu lamp pod firmą „Podgórski“, lecz służba 
porządku, nie chcąc słyszeć wyjaśnień, zabiera ją 
stamtąd, odprowadza do kanceldryi cyrkułowej 
i tam zamyka w areszcie razem z rzezimieszka- 
aeznicami. 4 

pędziwszy пос w najokropniejszej trwodze, 
nieszczęśliwe dziewczę nazajutrz zrána było od- 
prowadzone pod eskortą do... Komitetu lekarskie- 
go. Urzędnik tego wydziału wnet odgadł niepo- 
rozumienie i przygnębioną przejściami panienkę 
uwolnił. 

Słyszeliśmy, iż rodzina wystąpiła do władzy 
wyższej z domaganiem się kary na sprawców 
tego występku. 

Nagrobek ks. Krupińskiego. Wczoraj przed 
południem w kościele św. Karola Boromeusza na 
Powązkach, po odprawieniu przez ks. rektora 


-Zajtaa nabożeństwa żałobnego za spokój duszy 


+ palą nieprawidłowo, gdyż ше 


ś.p. ks. Frańciszka Krupińskiego, odbyło się 
poświęcenie nagrobka na mogile, uczonego ka- 
plana i długoletniego prefekta szkół. _ 

Sekcya techniczna. Na poprzedniem zebra- 
miu p. Bagiński opisywał przyrządy, zapewniają- 
тсе zużycie jaknajwiększej ilości ciepła przy pa- 
lenin pod kotlami w fabrykach. We wtorek od- 
była się dyskusya nad tym przedmiotem. W toku 
obrad. wypowiedziano zdanie, że palacze nasi 
są dostatecznie 


- wykształceni w swoim fachu. Р. Nagórski po- 


stawił więc wniosek, dażący do ułatwienia zdo- 
bycia potrzebnych wiadomości, a powtóre do 
utworzenia Towarzystwa właścicjeli kotłów, któ- 
rego zadaniem jest przedewszystkiem rewizya 


‚ kotłów. Mówca „poruszył niezmiernie ważną kwe- 


styę dozoru kotłów, który po zwinizciu mecha- 
ników. gubernialnych, wykonywują, inspektorowie 


- fabrycezni. Towarzystwo „techniczne, зу Peters- 


„ tórów są tak rozległe, 


burgu. wyraziło: przekonanie, że czynności inspek- 
iż dozór ; ten musi być 
tylko formalny., W, dyskusyi nad tym projektem 
zabierali głos pp.: Obrębowież, Matecki, Rycer- 
ski i Wawzykiewiez., Ostatecznie jednak wnios- 


ki p. Nagórskiego „odroczono. Sprawą tą bowiem | 


zajęło się niedawno, założone, Towarzystwo tech- 
ników. Gdyby, jednak „stowarzyszenie  zanie- 
ehato. tej myśli, sekcya па: nowo. ją podejmie. 
Zebranie zakończył odczyt р. inż. Jabłońskiego 
sQ logico w. arehitekturze,* Odczyt ten wywółał 
ogólne zainteresowanie, i „będzie wkrótce ogłó- 
szony. drukiem, poczem `т02роблпіе się dyskusya 
nad nim. 


Korespondencye. 


Piotrków, 8 lutego, 


W ubiegłą niedzielę dnia 29-go stycznia 
w miejscowym teatrze, odbyło się przedstawie- 
nie amatorskie na korzyść Towarzystwa dobro- 


czynności dla chrześcian i straży ogniowej 
ochotniczej. 

Odegrano trzy jednoaktówki: „Na wędkę* 
Walewskiego, „Guzik*  Gawalewicza, „Partya 
winta“. Jordana. P 


Bardzo ładnie przybrana zielenią i kwia- 
tami sala teatru zapełniona była po brzegi. 

Wszystkie te trzy. sztuczki odegrane były, 
jak na amatorów nadspodziewanie dobrze do te- 
go stopnia, że bardzo wybredna publiczność 
piotrkowska była wprost zdumioną. 

Na szezególne zaś wyróżnienie w zupełności 
zasługują: 

W komedyi „Na wędkę*—p-na Wieńczysła- 
wa Kwicińska w roli Heleny i pp. Więckowski 
w roli Seweryna i Trębicki w roli Kabusia. 

W „Partyi winta*—pani Dąbrowska. w roli 
Katarzyny i p-na M. Zaremba w roli Dezyderyi, 
oraz pp.: Stanisław Skrudziński w roli Pikow- 
skiego, Cybulski w roli Żołądkiewicza i Trę- 
bicki w roli Hopkiewicza. 

W „Guzika* zaś pani Cybulska w roli Ja- 
niny wykazała taki zasób talentn artystycznego, 
że podobnego możemy szukać tylko u pierwszo- 
rzędnych artystek sceny warszawskiej, a pan 
Skrudziński był takim Józefem nieporównanym, 
że Janina winna być z niego dumną. 

То też publiczność nasza nie szezędziła dla 
szanownych amatorek kwiatów, niemilknących 
oklasków i frenetycznego brawa, aby choć tym 
sposobem wyrazić. swoje uznanie i podziękowa- 
nie, za podjęte trudy i pracę dla otarcia łez 
biednym. i przyjścia z pomocą naszej straży 
ogniowej ochotniczej. > 

Że zaś przedstawienie to doszło do skutku, 
że zostało zorganizowane takie wymarzone kółko 
amatorów, a co najważniejsza, że kasy obu To- 
warzystw, bogato zostały zasilone— główna to 
zasługa państwa Kwicińskich, którzy dla urze- 
czywistnienia swojej inicyatywy nie szczędzili 
trudu i pracy i za to należy im się nietylko od 
nas, lecz od całego ogółu słowo podzięki i ser- 
decznego Bóg zapłać. 


M K. 


Częstochowa 1 lutego. 


Wczoraj mieliśmy dość gorący wieczór, aż 
w trzech miejscach prawie jednocześnie wszczął 
się pożar: dwa- pierwsze wypadki były nieznacz- 
ne, spaliła się szopa, należąca do fabryki juty 
Oderfelda i jakaś chałupa na Ostatnim  Groszu; 
ofiarą trzeciego wypadku stała się dwupiętrowa 
oficyna. przy uliey Tylnej, należąca do p. Tom- 
czyka. Przyczyną  pożara była nieostrożność 
pirotechnika, który w tym domu miał, skład 
bengalskich ogni i innych wybuchowych mate- 
ryałów. Straty poczynione pożarem, dosięgają 
4,000 rubli. 


wego teatru pierwsza ` maskarada, - na której 
bardzo różnorodne towarzystwo głośno i swo- 
bodnie bawiło się aż do 8-ej rano. Szampan 


humoru a liczne monologi. Jednakże największem 
powodzeniem cieszył się pan,.. błazen z tutejsze- 
go cyrku, ponieważ on jeden, potrafił wynaleść 
majodpowiedniejszą, dla naszych, maskaradowych 
gości, rozrywkę. К o 

Pan Fernando miangwicie wsadził sobie do 
tylnej części swego. błazeńskiego nbrania kolosal- 


skiem pękł, a wszyscy, rozentuzyazmowani z po- 
„wodu tego; poczęli obdarzać „błazna. brawami, 
i bisami za jego dowcipną niespodziankę... 


+ W sobotę odbędzie się druga- maskarada, 


К.Б] 


Z KRAJU. 


Złoczew. Dnia 1 b. m: w nocy w Złoczewie 
spaliła się stacya pocztowa  telegraficzna wraz 
z pocztylionem z Sieradza, Zającemi 6 końmi, 

Ogień. powstał w stajni z powodu niezaga- 
szonej świecy. D 

Zając pozostawił żonę i 5 drobnych dzieci. 

Podczas ratunku miejscowy szewe dostał się 
pod koła sikawki tak. nieszczęśliwie, iż na 
miejscu zakończył życie. 

Żyrardów. W tych dniach oficyaliści żyrar- 
dowscy—jak donosi „Kur, Poranny* —poddani nie- 
mieccy, obchodząc uroczystość cesarza. Wilhelma 
w resursie miejscowej widocznie libącyami bez 
miary pobudziwszy w sobie ducha wojowniczego, 
uroczystość zakończyli bójką i strzelaniną z re- 
wolwerów, aż policya miejscowa, wdać się mn- 
siała w ten nocny skandal, 


Z Petersburga. 


— Do kasy głównego zarządu towarzystwa 
„Czerwonego Krzyża* wpłynęło ofiarowane przez 
Najjaśniejszego Pana milion rubli, jako pomoe 
dla włościan, cierpiących niedostatek z powodu 
nienrodzaju w r. 1898. 

— Zwołany do Petersburga zjazd naczelni- 
ków ruchu na kolejach, celem opracowania le- 
tniego rozkładu jazdy na kolejach, rozpoczął już 
swoje czynności. 

— Wszyscy oficerowie, piastujący urzędy 
w wydziałach zarządu cywilnego, mają otrzymać 
odpowiednie rangi cywilne. 


W niedzielę odbyła się w lokalu - miejsco- - 


i -„piwo lały się potokiem, muzyka grała, a pan - 
Danielewski -zbierał sute oklaski za swe pełne - 


ny pęcherz, fiknął koziołka, pęcherz z trza-- 


— Obrady w sprawie ubezpieczenia pań- 
stwowego inwentarzy już się rozpoczęły w mini- 
steryum rolnictwa; sprawę powierzono komisyom: 
weterynaryjnej i ubezpieczeniowej. 

— W pismach urzędowych ogłoszono rozpo- 
rządzenie, którego mocą majątki obszaru mniej 
niż 60 morgów mają płacić podatek gruntowy na 
równi z innemi majątkami ziemskiemi. 

— Komisya, pracująca nad środkami zwal- 
czenia alkoholizmu, bada wśzecłistronhie skutki 
reformy monopolowej; komisya podzieliła się na 

тару. | 
БА Według pism petersburskich, projekt u- 
stawy instytutu buchalterów przysięgłych, znaj- 
duje się już pod oceną ministeryumi skarbu. 

— Wobec powstałej w praktyce kwestyi, 
czy obowiązują właścicieli gorzelni, dystylarni 
i składów hurtowych ruskich win, przy sprzeda- 
ży trunków w rejonie monopolu z gorzelni i skła- 
dów, ceny wskazane przez główny zarząd po- 
datków  niestałych i rządowej sprzedaży trun- 
ków, na zasadzie $ 2 przepisów o sprzedaży ko- 
misowej trunków prywatnej produkeyi, zatwier- 
dzonych w dniu 11 kwietnia 1898 r, przez p. 
ministra skarbu, lub czy wskazane ceny obówią- 
zują tylko przy sprzedaży trunków w zakładach 
i składach główny zarząd, wyjaśnił w, cyrkula- 
rza ж dnia 12: stycznia x. b, 1% w. pozwoleniach 
na sprzedaż trunków. prywatnej, produkcyi w re- 
jonie monopoln wskazane, są. ceny, od, których 
taniej nie mogą być wydawane. trunki, z zakła- 
dów dla sprzedaży. spirytu 

— Główny zarząd podatków niestałych i rzą- 
dowej. sprzedaży, trunków W cyrkularzu swym 
z daty 12 stycznia r. b. Gznaczył właścicielom 
gorzelni termin miesięczny, liczące od dnia zako- 
munikowania im ceny. spirytusu, który mają do- 
starczyć z rozdziału dla zawiadomienia, czy się 
zgadzają lub. nię zgadzają na dostawę  przypa- 
dającej ilości spirytusu. { олт 
Celem zapewnienia największych ulg wy- 
syłającym mleko, . „minister skarbu ` polecił wła- 
dzom celnym dozwolić wysyłania. zagranicę 
“partyji mleka i wydawać świadectwo. na, prawo 
przywozu,» powrotem. naczyń bez opłaty chas bez 
potrzeby podawania przez. wywozowców wyka- 
zów wywozowych i eo za tem, idzie bez poboru 
oznaczonej 7%: te wykazy opłaty |kaneelaryjnej; 
przytem celem. uniknięcia, potrzeby opłacania od 
tych świadectw, przy Każdej wysyłee 10 kop. 
podatku stemplowego, -wydawąć: tym wywozow- 
com,. którzy nie; jeden, raz wysyłają, mieko za- 


granicę i otrzymują napowrót ‘próżne naczynie, 


jedno świadectwo na caly rok na sprowadzenie 
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ROZWÓJ. — Sobota, dnia 4 lutego 1899 r. 


tego naczynia bez opłaty cła w ciągu tego eza- 
su, 2 zastrzeżeniem, йе komory ла każdym ra- 
zem powinny zapisywać zwrot naczynia tak na 
świadectwach, jako też па talonie, pozostałym 
w książce, z której wycięto świadectwo. 


'ROZMAITOŚCI. 


Mędrzec grecki, który niesłusznie nazwał 
złowieka „zwierzęciem na dwóch nogach, bez 
“ „pewną słusznością mógłby go nazwać 
em żyjącem kartoflami.* 
га ocznie kula ziemska produkuje 1% mi- 

Jiarda hektolitrów ziemniaków, gdy ogólny zbiór 
„zboża w roku dochodzi do 850 mil. hektolitrów. 
"Najwięcej kartofli spożywają irlandczycy, gdyż 
na każdego mieszkańca Zielonej Wyspy wypada 
„dziennie 4 funty ziemniaków. 

Drugie z kołei miejsce zajmują Niemey, da- 
lej idzie Holandya, Szwecya, Norwegia, Francya, 
4ustrya /663 funty rocznie na mieszkańca), An- 
glia, ostatnie zaś miejsce zajmują Włochy. 

Francya zajmuje pierwsze miejsce wśród lu- 
dów Europy pod względem spożywania chleba. 
Każdy francuz spożywa zboża 467 funtów rocz- 

‚ mie, anglik 250, amerykanin ze Stanów Zjedno- 
‚ czonych 240, austryak 230, niemiec 180, rosya- 
nin 93, japończyk 23 funty. 

Jeżeli miarą dobrobytu narodu może być 
ilość spożywanego corocznie mięsa, to Stany Zje- 
dnoczone Ameryki północnej są krajem najbo- 
gatszym na kuli ziemskiej, tam bowiem każdy 
mieszkaniec pochłania 147 funtów mięsa rocznie, 
anglik zjada średnio mięsa 100 funtów rocznie, 
norwegozyk 80, franeuz 67, niemiec 64, szwed 
i szwajear po 62, belgijezyk 61, austryak 60, 
rosyanin, portugalezyk i holender ро 50, włoch 
zaledwie 24 funty rocznie. 

Błędnem jest mniemanie, jakoby amerykanie 
spożywali najwięcej, cukru ze wszystkich naro- 
dów świata. ` 

Najwięcej spożywają go anglicy, bo 80 fun- 
tów rocznie na głowę. za nimi dopiero idą ame- 
rykanie ze Stanów Zjednoczonych z 73, franenzi 
т 25, niemcy z 18, austryacy z 15, norwegczycy 
z 12, wreszcie hiszpanie z 7 funtami. 

Prawie matematyczny stosunek istnieje po- 
między ilością spożywanego cukru a ilością her- 
baty, której anglik używa 5 funtów na głowę 
rocznie, gdy rosyanin  zadawalnia się 252 gra- 
mami tego ziela. 

„Za to kawy spóżywa anglik względnie nie- 
wiele, bo 380 gram., belgijczyk ma w. swoim 
budżecie rocznym 4 kilogramy, amerykanin ze 
Stanów Zjednoczonych 4 klg. 340 gr. Szwajcar 
3 klg., niemiec 2, francuz 1 i pół kilograma, 
włoch 484 gramy, hiszpan 252, rósyanin 84 

| gramy. 

Najwięcej kawy spożywa holender, bo 9 ki- 
logramów i 360 gramów na głowę rocznie. 

Wszystkie mniej więcej ludy Europejskie 
podzielić można na dwie kategorye: ce piwo 
i pijące wino. Każdy anglik wypija rocznie 135 
litrów piwa, niemiec 121, duńczyk 108, szwajcar 
63, holender 36, szwed i norwegozyk 31, francuz 
21, włoel 4 litry. 

? Grecy i hiszpanie okazują jawny wstręt do 

‘napoju Gambrynusa, Z = 

Jak twierdzą rzeczy świadomi, w Hiszpanii 

+ wychodzi tyle piwa, ile go ууріја-: ©ykliści an- 
‚+ gielscy. З _ 

4 Za to pod względem spożywania wina hi- 

„szpanie stoją na pierwszem miejscu, jak wyka- 
© zuje statystyka, każdy hiszpan 7oeznie wypija 
* 157 litrów wina. © Ф 3 i 
7 To prawda, że na, południe 300 Pirenejów, 
+ w, miesiącach stszy woda jest droższa niż wino, 
За więc prosta oszczędność nakazuje i pozwala 

«pijać wino czyste. Hy 

"oW okolicach Alikante przewodnicy pokazują 
podróżnym domy, zbudowane w latach suszy, 

‚_% Jarwięe niesłychanej drożyzny wody. Otóż przed- 

. siębiorcy budowlani do budowy tych domów uży- 

wali wapna, rozrobionego winem. Ма pmikċie 
„wina francuz ustępuje hiszpanówi, DO wypija 141 
litrów rocznie, włoch 108, aistryak 18, niemiec 
„, rosyanin 3 litry Wina. 

Ostatnie "miejsce. zajmuje Anglia z dwoma 
litrami wina na. głowę rocznie. + Każdy: ameryka- 
nh wypija: zaledwie 67 litró 
wina rocznie, każdy zaś mieszkaniec Kanady 18 


г piwa 19 tiry | 


litrów piwa i pół litra wina, Czyżby te ostatnie 
cyfry wskazywały, że woda, czysta woda źró- 
dlana jest napojem ludów najbardziej ucywilizo- 
wanych i napojem przyszłości? 


Ostatnie wiadomości. 


Stowarzyszenia pokoju. 


W Berlinie odbędzie się zjazd międzynaro- 
dowy stowarzyszeń pokoju.  Trzydziestu deputo- 
wanych i członków rady miejskiej wejdzie w.skład 
komitetu wybranego dla urządzenia uroczystego 
przyjęcia delegacyj stowarzyszeń pokojowych. 

W tych dniach odbyło się w Berlinie tłumne 
zebranie niemieckiego stowarzyszenia pokoju, na 
którem baronowa Suttner wygłosiła długą mowę. 
Zgromadzeni postanowili zwrócić się do rady 
państwa z petycyą, aby Niemcy nastawały na 
konferencyi pokoju o utworzenie międzynarodo- 
wych sądów polubownych, rozstrzygających spo- 
ry między mocarstwami. 

W Wiedniu związek miłośników pokoju urzą- | 
dził zebranie, na którem było obecnych wielu 
członków. Celem zebrania była kwestya przyję- 
cia delegatów stowarzyszeń pokoju, wysłanych 
z Anglii do stolie stałego lądu i do Petersburga 
dla złożenia hołdu Najjaśniejszemu Panu wraz 
z adresem dziękczynmym ża Manifest o pokoju. 


r. 
Bolesław Nitecki 


Artysta malarz 


po długich i ciężkich cierpieniach zakończył życie 
dnia 1 Lutego, przeżywszy lat 27 w Łodzi. 


шїн Gahler 


Najukochańsza córeczka Władysława i Ludwiki 
z DĄBROWSKICH 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach po- 
większyła -grono aniołków w duiu 4 lutego, 
przeżywszy lat 2 i pół o czem zawiadamia- 
ја, krewnych: i znajomych, pogrążeni w nie- 
utalonym хаки rodz mutny obrzęd 
odbędzie się w Niedzielę 5 lutego о godz. 
3-ej po pol. 2 domu przy ulicy Widzewskiej 
Nr. 86 na ementarz katolicki. 


TELEGRAMY. 


Cetynia, 4 lutego. Książę nakazał trzyty- 
godniową żałobę dworską z powodu śmierci księ- 
żnej bułgarskiej. 

Sofia, 4 lutego. Nadchodzą tn tysiące teles, 
gramów 4 wyrazami współezucia. Mięfłzy: innemi 
nadeszły telegramy od cesarza austryackiego, 
niemieckiego, od królowej angielskiej, od króla 
serbskiego, skiego, od wielu in- 
nych monarchów i książąt. 

Sofia, 4 Intego. Z powodu śmierci księżnej 
dwór przyw.łział żałobę na sześć miesięcy. Ciało 
księżnej bzdzie przewiezione do Filipopola i spo- 
czywać będzię w miejscowym kościele katoli- 
cekimi aż -do czasu wybudowania ozobusżą gró- 


bowca. 


rencya prezesów 
australskich, тол- 
{бте stały na prze- 
tych kolonij. Tym 
tem dokonanym. 

Zakończył tu życie Ju- 


artystyczno-literackiego. 

Lwów, 4 lutęgo. Sejm 
ną d. 14 b. m. 4 

* Praga, 4 litego. Student Віреће, który za- 

bił studenta czechą został skazany na 3 miesią- 
ce więzienia; uznano okoliczności łagodzące. 

Londyn, 4 lutego. Bank angielski obniżył 
dyskonto do 3 procent rocznie. 

Lwów, 4 lutego. Panika w kasie oszezędno- 
ści trwa nadal. 


licyjski zwołany 


Kronika ekonomiczna. 


Stowarzyszenie rybackie. Kapitał zakła- 
dowy stowarzyszenia rybackiego określono na 
45,000 rubli w akcyach ро 100 rubli. Do tej 
pory zapisało się około 60 członków z kapitałem 
w kwocie około 25,090 rb. Dalsze zapisy przyj- 
muje biuro spółki (inż. Stodolski, Nowy-Świat 
N. 16) Po rozebraniu wszystkich udziałów, 
ogólne zgromadzenie przystąpi do wyboru zarzą- 
du stałego i spółka rozpocznie swoje czynności. 
Członek zarządu jest obowiązany mieć najmniej 
10 udziałów, zastępca 5 udziałów. 

Z Petersburga donoszą, że niedawno zawią- 
zane francuskie towarzystwo akcyjne z kapitałem 
w sumie 5,000,000 rubli zamierza urządzić w Pe- 
tersburgu, za przykładem wielu miast Europy 
zachodniej ogromny targ centralny, przeznaczo- 
пу do bezpośrednich, bez udziału komisantów, 
stosunków między sprzedawcami produktów wiej- 
skich a miejskimi ich konsumentami. 

Komisya prowiantowa miasta przyjęła pro- 
jekt przychylnie, w zasadzie jednak wyraziła 
zdanie, że urządzanie takich punktów central- 
nych leżeć powinno w zakresie obowiązków 
miasta. 

Pożyczki na zboże. W ciągu obecnej kam- 
panii zbożowej wynikła kwestya, czy koleje że- 
lazne, wysyłające zboże mają prawo wydawać 
pożyczki na partye zboża, wysyłane do stacyj 
skarbowych dróg żelaznych. 

Wątpliwość ta wynikła w praktyce dlatego, 
że przed siedmiu laty, gdy ogłaszano spis sta- 
cyj, na których, według obowiązujących przepi- 
sów mogą być wydawane pożyczki na ładunki 
zbożowe, pod bezpośrednim zarządem skarbu 
znajdowała się stosunkowo nieznaczna liczba ko- 
lei, których ilość od tego czasu znacznie wzrosła, 
tak, że może nie wszystkie stacye są należycie 
przygotowane do'operacyj pożyczkowych. 

Lecz w celu rozwoju handlu zbożowego, za- 
rząd skarbowych dróg żelaznych wyjaśnił, że 
w liczbie , stacyj, do których wysyłający zboże 
może na nie otrzymać, pożyczkę, jaką spłacać 
ma odbiorca, mogą być zaliezone wszystkie bez 
wyjątku stacye kolei skarbowych, о czem w tych 
dniach okólnikiem*specyalnym zawiadomione zo- 
stały wszystkie zarządy skarbowych i prywat- 
nych linij kolejowych. 


m 


LECZNICA 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 192. 
10-21 Niedz._wtorek—czyartek 
Choroby nerwowe 
2. 

Choroby oczu —— Ur, Berenstein 
12—1 Poniedziałek—Czwastek -Niedziela > 
Choroby gardła uszu i nosa —0г. Poznański 

12-1 Wiedziela—wtórek i Gzwiiytek 
GRAMY chirurgiczne 
Sg сан 
Choroby wewnętzi i dzięci = Dr. Sterling 
ЕЕЕ : 
Choroby kobiece * —r. Kohn 


3—4 Środa—Piatek=Niqizielac 10/7, » 
Choroby wene skórne ` < Dr. Abrutin 
гї Guttentag 


3—4 Niedziela —Środa—Piątek. 
“oplata zi poradę kop. 30. Łóżka dla: chorych, 


— Dr. Tumpowski 


00. Lewinthan 


Choroby „dziecięce 
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) 


A, 285; 


TEATR SELLINA © 


W poniedzialek dnia 6 Lutego przedstawienie amatorskie na korzyść stowarzyszenia na- 8 
uczycieli i nauczycielek wyznania mojżeszowego X 


raS 8 

Dwie Teściowe 8 

Komedya w I-szym akcie z francuskiego. 8 
Broń Niewieścia 

Komedya w I-nym akcie St. Benedixa. 


DZIECIAKI 


Komedya w jednym akcie L.: Świderskiego 


Ñ = 

B Początek o godz. 8 wieczorem. 

© Bilety wcześniej nabywać można w składzie W-go L. WE Piotrkowska M 18, w dniu zaś przedstawienia w kasie 
eatralnej. 


BIG 


> 


FILIA: kę TE 

R кр dr j OGŁOSZENIE. 
ШИ И Palenia. Kawy, букту. 1 оренди Kawy ME eaer ih | 
Mats | została spółka zakładów. 2 


| Stolarsko-Tapicerskich 
| ogzystujących oddzielnie już ой, roku 1888, pod firmą 


P. i S. Miajewskich 


która to poleca się Sz. Klijenteli urządzeniem : 
pokojów stołowych, sypialnych, salonów, gabinetów, 


„Pluton” 


w Łodzi, ul. Piotrkowska Mr. 16 


przedpokojów, kuchen oraz RE sklepowe podług 
T 4 ER najnowszych rysunków; jak również magazyn wyż 
posiada na składzie : robów własnych przy iticy Mikotujerwskitj 
pod M 29. 
Kawę paloną płaską ==} Fabryka ul. Wólczańska M 65. jemu |$ 
w cenie za funt: po 48, 60, 72, 88 kop. ET WT TYT TTW CCC 
хемо ЕО GORGE 
Ceylon gruba, Јама, Mokka | NN лг i к 
ie rb, 1 za funt, | 
Ай cada жч ОННЫХ 
Каме paloną perłową :99 | RÓG BENEDYKTA i WÓLCZAŃSKIEJ,  ©$ 
w cenie za funt 50, 60, 80 kop. | Ре Ą W Restauracyi кэф- 
Hi Er Ceylon perłową | 38 Wina Koniaki | 
rubli 1—za funt. М Б 
` == „| Wina > Koniaki 3 
i z 2 Wina = Koniaki а 
SUROGATY KAWY: <a 3| Wina Eal Koniaki |8 
ўе = ri Z jaki Asa 
Żyto palone. — Żołądź palona Re) 3 Wina Ą Koniaki 3 
Słód palony w ziarnkach i mielony (Kawa Кпеірр'а). фә 1 Koniki" CA Wina 3 
CYKORYA WŁASNEGO WYROBU Bam SKN ZJ) 
|. о 
Miałka w proszku Pa) Koniaki Wina Н zi 
rancuska śrutowana SE 
д ога Ra Karbownickiego 
Сукогуа figowa. = 
HA ZUCEIEINIA WYBOROW A 
- KAWY SUROWEJ WIELKI WYBÓR. EEE, 
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Ogród „zimowy” ulica Piotrkowska N 151. 


[7 

+ 

х . (СЕГЕ ИГИ 

-| Orkiestry włościańskiej z 0 JCOWA 

ш 

=|20Ф dyrekcyą kompozytora P. St. Cybulskiego 

a Początek koncertu każdodziennie 0 godz, 7 wieczorem 

<| Przy ogrodzie restauracya, kuchni z i 

2 вй суа, kuchnia prowadzona przez wysoce uzdolnio- 
nego kuchmistrza, dająca zdrowe i na ПЕРЕ?) ос ае oraz 

г wszelkie trunki krajowe i zagraniczne. 

ч 


Piwo oryginalne Piłzeńskie, Ryskie i Sukces. К. Anstadt na szklanki 
Przyjmuję obstalunki na miasto. 


STEFAN ZARZECKI. 
чө 
Żądać wszędzie!!! 


znakomite papierosy w bibułce ryżowej francuskiej 


„PANIE KOCHANKU” 


10 SZT. 6 KOP, EB ECB 5 971. 8K0P 


FABRYKA TABACZNA 


АА, Szaposznikowa 


W PETERSBURGU. 
ЕЕЕ 


szy i najtańszy środek do czyszczenia 


Opol 
Opo« 


Wywabia wszystkie plamy nawet z nójdelikatniejszego materyału nie niszcząc ta- 
kowego. Do nabycia w składich aptecznych i perfumeryach, sklep. kolonialnych. ' 


Główna Reprezentacya na Królestwo i Cesarstwo 


Dom eksportowo importowy Br. URBAŃSCY 


KORKOWE ЇЙ 


Korkowe sufity, korkowe ściany korkowe be szpar 
podłogi. 


Korkowe domy szczególniej odpowiednie na letnie mieszkania, posiadają bo- 
wiem wszelkie własności murowanych z 2 stopowej grubości ścianami, a nie są droższe 
od drewnianych. Dokładne kosztorysy, rysunki, plany są w każdej chwili do obejrzenia 
i mogą być nowe podług życzenia opracowane. Korkowe domy mogą mieć i piętra. 
W Rogach pod Łodzią w bliskości Zakładu Wodoleczniczego jest do obejrzenia w ka- 


żdej chwili wykończona willa korkowa. 


Korkowe sufity są odrazu bez szalunku z desek do łat przymocowywane. Są 
to najładniejsze sufity wytrzymujące przez dziesiątki lat bez szpar i pękań. 

Korkowe ściany swobodnie stojące, technicznie dorównywające murowanym 
ale są lżejsze i przewyższają każdy system ścian gipsowych. 

Korkowe bez szpar podłogi wytrzymują każde ciśnienie i są najhygieni- 


czniejsze z wszelkich podłóg. 


Korkowe ściany, sufity i podłogi są dla każdego w bardzo łatwo dostępny sposób 


tu w Łodzi w moim własnym domu w każdej chwili do obejrzenia. 


Również najlepsze 


referencye naszych i po za miejscowych firm mogą być przedstawione. 
Udzielam wieloletnią gwarancyę i daję najchętniej w każdej chwili wszelkie in- 


tormacye, 


izolacye rur parowych i wodnych, kotłów, aparatów, pieców ete. wykonywam 
w znany z solidności sposób i ze znanego z dobroci pat. korkowego kamienia i asbes- 


Michał Rosicki 


towych mas. 


Przedsiębiorcą robót z korkowego kamienia; 


TELEFON. 


Dom własny na nowo-otworzonej ulicy między Główną i Pustą, wejście 
od ul. Mikołajskiej lub Widzewskiej przez posesyę W-go Keilicha. 


Potrzebna zaraz 


Zdolna Bona 


władająca językiem polskim i rosyjskim 
do paru dzieci. 


PIOTRKOWSKA JE 140. 


Jest do wynajęcia 


14 Numerów 


NA HOTEL 


przy. stacyi, ulica Kaliska w Piotr- 
kowie, wiadomość n właścicielki Kań- 
skiej dom własny. 


DROGA ŻELAZNA 


Fabryczno-Łódzka 


niniejszem podaję do wiadomości 
publicznej, że d. 25 stycznia (6 lu- 
tego 1899 roku o godzinie 10 ra- 
no na stacyi towarowej Lódź bę- 
dą sprzedawane drogą publicznej li- 
cytacyi następujące nieodebrane to- 
wary: Fracht № 514 z Dąbrowy wa- 
gon węzla kamiennego wagi 763 
pudów przybyły do Łodzi 2 stycznia, 
Fracht № 5576 z Brześcia beczka ki- 
lek solonych wagi 11 p. 10 f- przy- 
była do Łodzi 2 stycznia. Fracht 
Nr. 3786 4 Wierzbnika pudło masła 
ra wagi 2 p. 10 f. przybyłe do 
Łodzi 4 stycznia. Fracht Nr, 3786 
2 Wierzbnika pudło masła i sera wa- 
gi 2 p. 10 f. przybyła do Łodzi 4 
stycznia. Fracht, № 326 z Libawy 
pudło ryb wędzonych wagi 1 p. 9f. 
przybyłe do Łodzi 4 stycznia 1898 r. 


ү: RESTAURACYA p 


od lat 12 egz. przy rogu ulic Pasaż Mayera i Miko- 
łajewskiej vis à vis Poczty, po otrzymaniu pozwo- 
lenia, Il-ej kategoryi, poleca się łaskawym wzgledom 
PaP, Szanownej Publiezności, po odnowieniu lokalu. 
Śniadania i kolacye ро 20, Obiady po kop. 88w Nie- 
dziele, wtorki i czwartki wyborne FLARI, Piwo znanej 
dobroci „„Stryckie* i „Gehlieha* 
Z poważaniem 
Zarządzający K. Masłowski. 


EE Codzienie koncert duetu Wiedeńskiego. TR 
R ÓW ES ВУ oz gy zk 


FUTRO DAMSKIE 


zamienione na balu w Sobotę d. 22 r. 1899 
w Grand Hotelu, jest do odebrania na 


ui. Cegielnianej Me 19, m. 7. 


PERELOTKA 


WOLANT na jednego konia prawie 
nowy, oraz 


KLACZ 


sześć lat bez wad do sprzedania. 


Wólczańska 28, u stróża. 


Dr. S. Krukowski 


Piotrkowska 128 dom Wojdysławskiego 


wyłącznie choroby- kobiece i aku- 
szerya 
po powrocie z zagranicy osiadł tutaj 1 
przyjmuje codzien. od 9 i pół do 11 przed 
poł. 14—6 po południu. 


Adwokat przysięgły 


Teodor Tujakowski 


Zawadzka № 4, |-sze piętro 


prowadzi wszelkiego rodzaju sprawy, 
zwłaszcza hypoteczne; udziela porad bie- 
dnym bezpłatnie, codziennie od 7—8 wie- 


czorem, z wyjątkiem świąt. 


Dr. A. Grosglik, 


Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne. 
Ul. Cegielniana N 23 (róg Zachodniej). 
Rano od 8—11, po poł. od 5—8; 
panie od po południu. 


Dr. Leon Silberstein 


Leczy specyalnie: 


Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje Panów od 8—10, 112—2, 6—8 
wieczorem. Pavie od 5—6 po południu. 


Ewangelicka 17: 
KAZIMIERZ 


Dr. BRZOZOWSKI 


Akuszer — Choroby kobiece 
Piotrkowska 9, dom Sachsa. 


DENTYSTA. 


B. BRZOZOWSKI 


mieszka przy ulicy 


Piotrkowskiej Nr. 26, 
obok cukierni p. Szmagiera, 
w domu braci Szreterów. 


PRACOWNIA 
STROJÓW DAMSKICH 
Maryi Zielińskiej 
ŁÓDŹ, 


Konstantynowska N 


4 


тузт сг; 


© 
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kwintniejszych. 


dziny 8-ej wieczorem. 


О lieytacyach oddzielnie będzie się ogłaszać. 
Czynności sałi gwarantowane są kaucyą deponowaną w Rządzie Gukernialnym Piotrkowskim. 


ГРЕЕТ: 


Obwieszczenie „No. 2714. 


DYREKGYA TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 


miasta Łodzi 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wia- 
domości, iż zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 


Pod Nr. 366 przy ulicy Średniej przez Fryderyka Stenzla, pierwotna 


rub. 3,300. 


Pod Nr. 833 przy uliey Wólczańskiej, przez Karola Fryderyka i Łu- 


cyę małżonków Mix; odnowioną 
rub. 10,000. 


z konwersyą тир. 22,000 i dodatkowa 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w. przeciągu dni 14 od daty wydru- 


kowania niniejszego obwieszczenia. 


Za Prezesa Dyrektor R. Finster. 
Dyrekter Biura A. Rosieki. 


taa 
I 


Л, 
iS 


A 
2 


ków z mojego składu. 


р 
у; 


P KONIAK 


KAUKAZKI NATURALNY 


D. 2. SARADŻEWA 


w Tyflisie. 


Jedyna fabryka Koniaków, zaszczycona na. Wszechrosyjskiej 
wystawie w Niżnym-Nowogrodzie w roku 1896 najwyższą na- 
grodą— Złotym Medalem. 

BURTOWY SKŁAD w Warszawie, Marszałkowska M 131, Telef. № 1360. 
Etykiety na butel. zaopatrzone są w napisy, świadczące o pochodzeniu konia- 
Na korkach jest wypalona firma oraz gatunek koniaku. 


а ИЕ 


з 


Ч 
88 
85 
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Na wieczór familijny tańcujący 


KELNERÓW ŁÓDZKICH 


odbyć się mający dnia 6 Lutego 1899 r. w SALI KONCERTOWEJ. 
Bilety wejściowe nabyć można u gospodarzy zabawy za okazaniem za- 
proszenia w Hoteln Manteufla, u p. Jana Przybylskiego i w Hotelu An- 
gielskim u p. Jana Pierzehalskiego od godz. 9—12 i od 3—7 i w dzień 
zabawy od 8 wieczorem przy kasie, tamże przyjmują się zamówienia na 


kolacye do czwartku dnia 2 


lutego. 


Ф 


к шша йел 


Zatwierdzona przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych 


fMaucyonomana 
SALA LICYTACYJN | 


Otwartą została przy ul. PIOTRKOWSKIEJ Nr 7. 


SALA trudni się sprzedażą powierzonych jej towarów z wolnej ręki lub przez licytacyę. 
SALA przyjmuje w komis przedmioty i towary wszelkiego rodzaju. la 
SALA przyjmuje па sprzedaż „przedmioty nowe i używane. 

"SALA posiada obecnie na sprzedaż znaczny wybór mebli, calkowite urządzenia salonów, jadalni i sypialni na różne ceny. 
SALA przyjmuje zamówienia na dostawę towarów i przedmiotów «domowego użytku 


o 


6©. 


s 


0 


q 


Wystawione na sprzedaż przedmioty oglądać i nabywać można z wolnej ręki codziennie od godziny 9 rano do go- 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
mz 
jest do odstąpienia interes dobrze procen- 
tujący. Potrzebny kapitał do 3,000 rb. 
Wiadomość w тейакеуі „Rozwoju“. - 68 
9а ksiazeczka legitymac. L. Zacha- 
ryasza. Wydana w Warcie w Sieradz- 
kiem, złożyć w magistracie 
Zjginęła. Кана pobytu wydana z magi- 
stratu m. Łodzi na imię Rubin Silber- 
sztein. 
oszukuję osoby inteligentnej do konwer- 
sacyi niemieckiej. Oferty pod lit. I. В 
przyjmuje redakcya „Rozwoju“. 
К уоотапу kantor rekomendacji 
służących. Łódź, ulica Piotrkow- 
ka M 16 dom Rozena. 48 
О" soPotarskie, mica Piotrkowska 
№ 20, m. % 20. A. Wantuchowicz. 
(Саку uczeń kl. ҮП gimnazymm udzie” 
la lekeyj kolegom klas niższych. Piotr- 


kowska 182 m. 


С} sie winczyć mówić” po niemiecku: 
туу 2 wyszczególnieniem wynagro- 
dzenia w redakcyi „Rozwoju“ pod lit. L. P. 
Fogra „8. Fiotrowicza* w. Łodzi, 

Nowy-Rynek № 6, poszukuje dwóch 
praktykantów 40 nauki. 


4000508 n Tm 
merże hypoteki' ро Towarzy- 
stwie. Wiadomość. w Rektyfikacyi War- 
szawskiej, Piotrkowska 10. 
aginęła portmonetka w której znajdo- 
wało się 4 i pół rubla i dwa świadec- 


wydana w Nowy Rok. Uczciwy znalazca 
zechce złożyć takowe w kancelaryi gminy 
Brus_dla Piotra Cieslak. 
dody człowiek, pracujący Kilka lat 
u adwokat: przysięgłego, poszukuje 
odpowiedniej posady. Oferty w reaakcyi 


„Rozwoju“ pod lit. N. P. 

[e "деста pokój z oddzieliem wej- 
em dla przyzwoitego.  człowicka. 

Wiadomość m stróża. Ulica Skwerowa 

% 18. 


69 


Р" nauczycielka do. Gej dziew- 
ступкі na 1 i pół godziny dziennie za 
obiady i wynagrodzenie. Oferty w redak- 
eyi „Rozwojn* pod lit. A. Z. 67 


зета bransoletka srebrna łańcuchowa 
w przejeżdzie ulicami Benedykta. Piotr- 
kowską na Średnią. Łaskawy znalazca 
zechce oddać na ul. Zieloną M 35, m. 7, 
za wynagrodzeniem. 


od najskromniejszych do =najwy- 


twa ślusarkie, jak również karta pobytu. 


ET | 
tacie 


SP 
Үтүө. 


[ "“°'т1апу konstruktor obeznany gran- 
townie z teorya 1 praktyką wszelkich 
prac spotykanych przy budowlach, potrzeb- 
ny jest natychmiast. Oferty „Buda“ w red. 
„Rozwoju*. 
(ТЕШЕН pokoju jadalnego dębowe do 
aprzedania. Ul. Sw: Andrzeja Nr. 4, 
Wiadomość u stróża. 
ЕП karta pobytu Marcina Bożywot 
wydana z magistratu m. Łodzi, złożyć 
tamże. 59 
poszukuję wykwalińikowanego nauczyciela 
języka polskiego w godzinach wieczor- 
nych. Łaskawe oferty рой lit. X. Ү. do 
redakcyi „Rozwoju“. 
D: wynajęcia sklep na jakiś zakład i ró- 
Żne mieszkania. Wiadomość nl. Bene- 
dykta Nr. 51, róg Zakątnej, 
Р каје kilku" czeladników "szewckich 
znających robotę męską, pasowa i dam- 
skie wywrotki, Wiadomość п б, Jachmana 
„w. Zgierzu. 62 
dzielam dokładnie lekcyj muzyki na 
МӘ cytrze za przystępną cenę. Ulica Wi- 
Azewska M 81 m. 41 front. 
praktykant (chrześcianin), władają" y języ- 
kami rosyjskim, polskim i niemieckim: 
w słowie i w piśmie, znajdzie bezzwłocznie 
posadę w Domu Bankowym. Oferty pod 
lit. W. К. w redakeyi „Rozwojn*. Kandy- 
daci, ze szkół handlowych mają pierwszeń- 
stwo. 61 
gae karta pobytu Julianny Cander, 
wydana z magistratu m. Łodzi. 60 
2 spożywczy z dystrybucyą і prawem 
sprzedaży piwa do sprzedania zaraz, nl. 
Wschodnia M 28, cena przystępna. 


Poe spólnika. spólniczki lub dzier- 
żawcy do 2-go rzędnej restanracyi. Wia- 
| domość ul, Widzewska M 111 m. 16. 
Be obrończe adwokatów przysięgłych 
Henryka Flzenbergą i Kazimierza Ros- 
smana. Pasaż Meyera 7, 518 
Sprawy кадоме Porady prawne. 
Ą |mRedakcya kontraktów. wszelkich ak- 
tów prawnych, prośb į podań do wszyst- 
kich Władz. ASkanas, p. adwokat. przysięgł. 
Cegielniana 15 544. 


paie Kochanku, wyśmienite papie- 
rosy poleca fabryka tabaczna A. N. 
Szaposznikowa w Petersburgu. 
soba znająca się na gospodarstwie i 
krawiecczyznie poszukuje szycia w 
domach Prywatnych, lub do zarządu 
domu. Oferty pod Овора w redakcyi „Roz- 
woju“. 
pomon jest zdolna panna do haftu bia- 
łego i kolorowego. Zachodnia 29 m. 9. 


Дозволено цензурою, г. Лодзь 23 Января 1899 r. 


Redaktor і wydawca W. Czajewski. 


W drukarni K. Kolińskiej, Średnia 23. 


